
Wychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świąt i niedzieli. Prenumerata kwartalna miejscowym 4 zlr. 15 kr.,  odbierającym pocztą 4 zlr. 40 kr., 
Inseracyą opłacają od wiersza w pólkolumnie (drukiem garmonf) po raz pierwszy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k.

W- 309. Środa 11. września Rok bieżący gazety

P R Z E G L Ą D .
Monarchya Aust ryacka.  —  Hyszpania .  - -  Anglia.  —  Francya.  

—  Włochy.  —  Niemce.  —  P rus y .  —  Wiadomości  handlowe.
 — ■ —

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  17. sierpnia. Dla wsparcia dotkniętych po­
wodzią mieszkańców obwodu Tarnowskiego wpłynęły w dro­
dze c. k. namiestnictwa czeskiego następujące dary: Od 
rządu obwodowego w Gitschin l r .  3 k. m. k . , u od rządu 
obwodowego wBudweis 112r. 41 k.; razem 113r. 44k . m. k.

C. k. rząd krąjowy podaje ten szczodrobliwy dar z wy­
razem podziękowania do wiadomości publicznej.

L w ó w . 29. sierpnia. Na rzecz dotkniętych powo­
dzią mieszkańców obwodu Tarnowskiego wpłynęła za po­
średnictwem c. k. komisarza ministeryalnego Preszburgskie-i 
go okręgu wojskowego zebrana w komitacie Liptawskim 
kwota 28 r. 44 k. m. k.

Ć. k. rząd krajowy ma sobie za miły obowiązek podać 
te szczodrobliwe dary do wiadomości publicznej.

L w ó w , 29. sierpnia. Gmina Kniażę w obwodzie 
Kołómyjskim złożyła dla galicyjskiego funduszu inwalidów 
kwotę 2 r. 32 k. m. k . , a dla dotkniętych powodzią mie­
s z k a ń c ó w  o b w o d u  T a r n o w s k ie g o  2  r. 2 8  k . m . k .

Przesełając te dary na miejsce przeznaczenia ma sobie 
c. k. rząd krajowy za miły obowiązek podać je  z wyrazem 
podziękowania do wiadomości publicznej.

L w ó w ,  29. sierpnia. Na rzecz Lwowskiego zakładu 
ślepych wpłynęły następujące d a ry : Od urzędu dekanalnego 
w Oświęcimie w drodze składki 15 r.; od urzędu dekanal­
nego w Machowie 5 r. 30 k . ; od grona nauczycieli gymna- 
zyum Stanisławowskiego ze składki 32 r . ; od magistratu 
Jarosławskiego w porozumieniu z tamtejszym wydziałem miej­
skim z kasy miejskiej 30 r . ; od magistratu Tarnowskiego 
w porozumieniu z wydziałem miejskim 100 r . ; od c.k. urzę­
du obwodowego w Tarnowie ze składki między mieszkańca­
mi miasta łam ow a 13 r. 16 k . ; od ks. kanonika Kuderkie- 
wicza 10 r . ; od gr. kat. dekanatu w Dukli 8 r. 53 k. ; od 
Jasielskiego dekanatu łac. 6 r. 10 k.; od łac. plebana w Łut- 
czy 14 r. 30 k.; od p. Feliksa Przysłupskiego 1 r . ; od ma­
gistratu miasta Mościsk 12 r. 30 k. Razem 248 r. 49 k. m. k.

C. k. rząd krajowy ma sobie za miły obowiązek podać 
te szczodrobliwe dary z wyrazem podziękowania do wiado­
mości publicznej.

S t a n i s ł a w ó w ,  9. sierpnia. Na rzecz funduszu in­
walidów w obwodzie Stanisławowskim wpłynęły następujące 
dobrowolne dary : Miasto Halicz ofiarowało 2 0 r . , gmina Pa- 
ryszczc 3r., od żołnierzów pułku piechoty Arcyksięcia Szcze­
pana 5go bat. 8r., gr. kat. dziekan ks. Rusinowicz z Petry- 
owa ze składki 9i\, Wiktor Lewicki gr. kat. pleban z Dory 

20'•> gmma Dora 40k., gmina Olesza 4 r .4 8 k . , Jan Curko- 
s -i gr. a . pleban z Oleszy l r . , Jan Mogielnicki gr. kat.
p e >an z rusz i 39]^ ? Manczukowski Wincenty nadzorca 
s tra iy  iinansowe^ l r ? 6 k  B , a y B  c _ »  k łr o iM W .

straży finanso»ej w Nadwornie S ł r „ ?ra. Za(lal.6w 12r,48k..
gm. Korostti» yn 1 0 '- < ? » •  Krasiejów U r . l 2 k „  Jan Żuków- 
sk. wlasctciel Zadarowa 50r., gm. Knil,inl„ kilk„ 
szkancow Halicza 2 i . ,  żołnierze 3e-o W a l  „ u. • 
Arcyksięcia Szczepana w Tyrnawie 4 r . , 0d 1 go b a ^ l a n d -  
wory pułku piechoty Arcyksięcia Szczepana ze Stanisławowa

12r.. gm. Kowalówka 20r., Reisicb mandat, z Manasterzysk 
5r.. p. Chapmann członek Astłays Royal amfiteatru w Lon­
dynie z przedstawienia odbytego dnia 10. lipca r. b. w Sta­
nisławowie 24i\27k., Oleksa Sawków, Jan Bułińowski i An­
toni Głowacki szeregowcy pułku piechoty Arcyksięcia Szcze­
pana le j komp. landwery każdy po 20k. Razem 232 złr. 
21 kr. m. k.

Sprawy krajowe.
(..Korespondencya aus(ryacl-;a“ o konstytuowaniu gmin i o instytucyi sądów

przysięgłych.)
W r« e d e ń ,  7. września.  Konstytuowanie gmin zostało  ju ż  w 

kilku krajach koronnych  z jak naj lepszym skutkiem ukończone,  w in­
nych odbywa sic j e szcze ,  lecz wszędzie j e s t  nadzieja,  żc ważna s p r a ­
wa ta przy żywym udziale uprawnionej  do wyborów ludności  ku do­
bru  całego państwa zała twioną zostanie.  J e s t to  już  bowiem dziś nie­
zaprzeczonym faktem,  że ludności  dalekie od tego , aby miały gnu-  
śnieć w pol i tycznym letargu,  r aczej  z szczerem zaufaniem i p rawdzi ­
wie pat ryotycznem uczuciem cieszą się instytucyami  nowemi i ży­
czliwe zamiary daw.ców dokładniej  pojmują,  niźl: exccn tryczne mnie­
mania przypuścieby to chciały.

Także i wybory do munieypiów gmin miejskich odbyły się ju ż  
pocześci ,  jak np. w Pradze ,  Salcburgu  i T ryeśc ie .  P rz y  tej sposo­
bności niemożemy w żaden sposób pominąć to pocieszające spo s t rze ­
żenie ,  że syinpatye dla an t i - aus t ryackich  tendencyi  wprawdz ie  tu  i 
owdzie j e szcze pomiędzy niższemi wars twami  ludu są zakorzenione ,  
lecz że oraz wszys tkie  iiińe klasy,  któro albo interes  posiadanej wła ­
sności  albo znakomit sza  intel igencya na wyższym i obszerniejszym 
stopniu w społeczeństwie  postawiła,  wyrzek ły  się chymerycznych ide-  
ów i awanturniczych  projektów z roku  184 8  zupełnie i tćm chętniej  
skłaniają się do j edynie  zbawiennej  zasady jedności  Austryi  i sol idar­
n ości po łączon ych  pod ber ł em jej  ludów. To zastanowienie się, k tó re  
7/  dobrze zrozum ianej korz.yści w szy stk ich  narodowości  koniecznie 
wypływa,  ocknie się nakoniec w przeciągu czasu t akże  i w niższych 
wars twach  lu d u ,  a to o tyle pew nie ,  o ile prawdz iwe  i poży teczne  
idey prędzej  czy później  drogę sobie u to r ow ać  muszą.  T e r a z  p r z e ­
szkadza rozszerzeniu ich najbardziej  p rzy  ziemi zgęs tniała  atmosfera 
p rzesądów ludowych,  a z resz tą  mają agi tatorowie z massą ludu, k tó ­
rego właściwe uczucia znają , i z k tórego namiętności  przeto bardzo 
zręcznie własna korzyść wyciągać umieją , daleko ł a twiej szą  sprawę,  
uiźli z intel igencya i ludźmi w y k sz t a ł c o n y m i , k tórych  objęcie daleko 
j e s t  obszernie j sze  i do k tó rych każdy promień świa t ła  o wiele p r ę ­
dzej drogę znaleść ntoże. Zanim jednakże ten czas nas tąpi  , k tóry 
nakoniec wszys tkie  klasy ludu na właściwe pojecie zamia rów rządu  
naprowadz i ,  możemy się w tym ■ względzie j ak naj lepszego sku tku  
spodziewać.  Jednym z najważniejszych obowiązków gmin miejskich,  
k tó re  pocześci  wesz ły  na nowo w życie a po części od dawna już  
i s t n ie j ą , będzie współdziałanie ich r ep rezen tan tów w układaniu list 
przysięgłych.  W es pó ł  z namiestnikiem kraju będą one musiały po­
łożyć  węgielny kamień do takiej instytucyi ,  k tó rą  słusznie za szczyt  
wolnego i konstytucyjnego życia w państwie uważać należy,  Nieehce -  
my w rac ać  się do tego,  że t e o ry a  ta z g r un tu  była fałszywą , k tóra 
układanie list p rzys ięgłych bez wszelkich ograniczeń i bez wszelkiej  
in le rwencyi  r ządu uskuteczniać  chciała.  Sprzeciwia  to się naturze 
pańs twa  i rządu j ego pozos tawać obojętnym w t e d y , gdy idzie o najwa­
żniejsze in te resa  społeczeństwa .  A z resz tą  rozs t r zygnę ły  już  to na 
naszą korzyś ć  doświadczenia p rawic  wszys tkich tych krajów Europy,  
k tóre  in s ty tu t p rzy sięg ły ch  u siebie zaprowadzi ły.

Korzys tamy z tej  sposobności  dla zwrócenia na to uwagi  tych 
wszystkich,  k tó rzy  do udziału w tym nader  ważnym akcie powołani  
będą,  że s p r a w i e d l i w o ś ć  n iezachwianą podstawę  każdego wyroku  
s tanowić powinna.  Przysięgl i  powinni podług  wewnę t rznego  p rzeko­
nania swego wyrzekać  to s ł ow o :  Winny  lub N ie w in n y ;  wszelako i 
to przekonan ie  ich powinno mieć swoje g r an ice ;  niepowinno ono ni­
gdy zab łąkać się w dziedzinie pol i tycznych sympatyi  lub antypatyi ,  
lecz j edynie s tosować się do tego,  czyli obżałowany,  potępiony p r zez  
p rawo czyn popełni ł  lub nie. Nakręcać  samą ustawę do własnego 
widzimisie lub mącić,  źródło  us tawodaws twa kałem n ieczystych i nie­
uzasadnionych wyroków,  niegodzi sio przysięgłym , i oby w lej mie­
rze  doświadczenia  innych krajów,  jak np. Poznańskiego , gdzie najo­
czywist sze i najwyraźnie jsze p rzestęps twa polityczne z winy p rzys ię ­
g łych dotąd zawsze bezkarnie uch odz i ły , nigdzie i nigdy u nas się 
niesprawdzały.

Ponieważ  zaś p rzy układaniu list przysięgłych gminom ta k  zna ­
czny poś redn i  wpływ się użycza ,  więc niechaj wybo rcy  s t ara ją  się 
wszędzie wybierać  tylko takich m ęż ów ,  k tó rzy  pod względem nieu- 
giętości  swego cha rak te ru  i zupełnej  bezpareya lnośc i  j ak  najlepsze



r ęko jmie podać  są w s t anie ,  a p rzedewszys tk iem za  p rawem i sp ra ­
wiedl iwością całą duszą obstają.  Natenczas  możemy mieć nadzie ję ,  
że  ins ty tu t  przysięgłych u nas silny kor zeń  zapu śc i ,  i dla dobra o-  
gó łu  kwitnąć i zd rowy owoc nieść będzie.  (Oes t ,  Cor r . )

(Stan austryackiega banku narodowego.) 
ł l 7i e « l e ń .  Obwieszczenie stanu aus t ryack iego  narodowego  

banku  z 3. września  1850.
A k t y w a .

Stosownie do s ta tutów banku  wybi ta  mo­
neta konwencyjna i ś r eb rne  sz taby 

między temi weksle na obce miej­
sca 62 5 . 000  zł r .

Is tnące 3°/° a sygna ty  kasowe  z r.  1849  
we wszys tkich  bankach  kasowych .

I s tnące  asygnaty na węgie rskie  dochody
k r a j o w e ..........................................................

Is tnące bony s k a r b o w e .................................
Eskomptowane  e fe k ta ,  p rzypadłe  między

5 i 95 d n i a m i ..............................................
Eskomptowane  efekta z Wiedeńsk iego po­

si łkowego komitetu .................................
Eskomptowane  elekta Berneńskiego i P e -  

sz tyńsk iego handlowego stanu,  tudzieZ 
niektórych przeds iębier s tw  p r ze my s ło ­
wych  ...... ...........................................................

Eskomptowane efekta niektórych  właści ­
cieli fabryk i r ea ln o śc i , z hypo teką
pupi larną  .................................

E skomptowa ne  efekta w Pragsk im por te -
f e u i l l u .................................................................

F e r s z u s y  na deponowane według s t a tu tów 
krajowe  papiery,  spłacalne najdalej  za
90  d n i .......................... ......................................

For szu sy  dla aus t ryackiego Lloyda i gmin
niek tó rych  miast  . .................................

P r e t e n s y e  d o  p a ń s t w a :
Funduszowy dług pańs twa za  wymianę pa­

pierów waluty wiedeńskiej  , a to :
a)  po 4° /0 u p r o e e n t o w a n e   37 . 58 3 .7 90  3 4 , /4
b} n ieuprocentowane   38 .2 95 . 23 9  5 2 %

Na realną l iypotekę eskomptowane  asy­
gnaty kasy centralnej  po 3 %   50 . 00 0 .0 00  -

Będące p rzed tem pod różnemi  ty tułami  
p r e t e ns ye ,  k tó re  t a ra z  na mocy za ­
war te j  z wysoką adminisl racyą kon-  
wencyi  połączono w sumę po 2°/0 u-  
p ro ce n t ow an ą ,  a na k tórej  pokryc ie  i 
powolne umorzenie p rzeznaczone są 
spła ty sa rdyńsk ie j  indemnizacyi  wojen­
n e j , tudzież 4 %  procen towego  długu 
pańs twa 90 . 94 8 . 76 8  z ł r ,  28  kr .

Po trąc iwszy  od t e go :
Wp ła ty  na sa rdyńską  indemnizacye wo­

jenną ..........................  10 .14 0 . 0 00  złr.
Wpł a tę  na 4 %  %  długu

pańs twa . . . .  6 0 . 5 41 .9 3 0  „

P o z o s t a j e ....................................................  \ . 2 6 .2 6 6 .8 38  28
Chwiewne saldi za wymieniane 3°/0 asy­

gna ty z roku  1842  i td   2 .7 74 ,9 43  5 7 %
P o d  g w a r a n c y ą  p a ń s t w a :  

a j  Pożycz ka  dla W ęg ie r  po 2 %  . . . .
b )  Dla wsparcia ubogich profesyonis tów,  

n ieuprocentowane . ..............................................
c )  Dla c. k. urzędów zas tawniczych . .

S tan  funduszu reze rwowego  w papierach
p a ń s t w a ........................................................................

S tan  funduszu p tn sy i  w papierach p ań ­
s twa i akcyach bankowych .................................

W a r to ść  gmachu bankowego  i innych ak­
tywów,  do k tó rych  wliczona j e s t  wpłata
na 4 1/ ,  “/o pożyczkę w ra z  z 2 .9 75 ,00 0  r,  . . . 4 .920 .891  %

2 9 0 . 7 7 9 .6 08  4 7 %
P a s y w a .

Obieg b a n k n o t ó w ......................................  2 49 .0 15 .64 0  —
F u n du sz  r e z e r w o w y    5 . 980 .64 9  11
Fund usz  p e n s y i ............................................  86 2 , 3 8 5  4 0 %
Niepodniesione j e szc ze  dywidendy do wy­

miany asygna tów,  tudzież saldi bi eżą ­
cych rachunków’ . . . ■ • • • • , .  4 . 54 8 .333  5 5 3/4

Fundusz  bankowy w 50 .6 21  akcyach do 
pie rwotne j  wkładk i  po 6 00  z ł r .  m. k.

za  akcyę . , . . • • • • « .  30 .3 7 2 .6 00  —

2 9 0 . 7 7 9 .6 08  4 7 %
W i e d e ń ,  5.  września  18 50 .

P ip itz , Sina,
gu b er n a to r  banku ,  zas t ępca  guberna to ra  banku.  

j M u r m a n u , 
d y r e k t o r  banku .

—  834

(Postęp organizacyi gmin w Czechach.)

P r a g a ,  4.. września.  Zdaje s i ę ,  że  w żadnym innym kr a ju  
koron ny m niepostępnje organizacya gmin t ak raźnie j a k  w Czechach.  
Codziennie ogłaszają  u rzędowe  dzienniki nasze dłuższe lub k ró t sze  
spisy nowo uorganizowanych gmin i wyrażają się przytem bardzo po­
chlebnie o nowo obranych wydzia łach i burmist rzach.  Na  szczegól­
niejsze wspomnienie zas ługuje ukończona juz  organizacya gmin w 
Bruksk im okręgu admin is t racyjnym,  ponieważ zachodzi  tu  rzadki  w  
króles twie naszem w ypa de k ,  że 101 gmin katas t ra lnych we 28  gmin 
miejscowych po łączonych  zostało.  Fa k t a  te p rzynoszą niemała chlubę 
naszym od niedawna dopiero urzędującym władzom poli tycznym. —  
W  Kompu obrano księcia Lobkowicza  prze łożonym gitiiny, a w cze_ 
skiem mieście Nachod zosta ł  niemiecki  udzielny książę L ippe-S cha um-  
bu rg  cz łonkiem wydzia łu miejskiego.  Pełnomocnik księcia Otto Eurich 
przy ją ł  wyb ór  w imieniu księcia.  WT P ra dz e  odbędą się na p rzysz ły 
tydz ień dwa nowe wybory.  - (Lloyd.  1

(Kurs wićdeński z 6. września 1850.)'

Obligacye długu pańs 5 %  —  9 6 %  ; 4 % %  —  8 4 %  6 ; 4 %  —  
7 5 V2 ; 2V 20/0 — 51 Akcye  bankowe 1172.  Losy  z 1834 r. 1 8 3 ' 2: 
z  1839 r. 119.  Akcye kolei  półn,  1 1 1 % .

Hyszpania.
(Sprawa Hyszpanii z Rzymem załatwiona.)

j f l a d r y t ,  25.  sierpnia.  Książę Wale ncy i ,  N arvaez ,  o t r zymał  
za powrotem swoim z kąpiel Puer to -L lanos  depesze od posła hyszpąń-  
skiego p rzy  apostolskiej  stolicy,  Marl iuez de la R o s a ,  k tóre donoszą
0 zawarciu konkorda tu  z J.  S.  papieżem.

K o n cesy e  tak są w ielk ie ,  jakich ty lk o  m ó g ł p rezyd en t  ministrów  
w ym agać .  Papież  uznaje przedaż dobr kośc ie ln y ch  w  roku 1844 u -  
sk u te c z n io n ą , a naw et w yda Pius IX. bullę ratyf ikującą . tę sprzedaż
1 zabezpiecza jącą  nabywcom ich własność .  .

Wypa dek  ten nader  j e s t  ważny  dla jenerała N arv ac z ;  władza 
bowiem jego w Hyszpani i  wzmoże się jak nigdy p rzed tem.

Papież  sprzeciwia ł  sic potąd sp rzedaży dóbr  kościelnych i nie 
uznawał  jej ważności .  T e r a z  zaś sam ją ratyfikuje.  B„ecz  t ak sic 
ma :  Dla ut rzymania w o b e c  Francy i  samoistnego s tanowiska upraszał  
papież króla  ncapoli tańskiego o pomoc wojskową ,  której  mu odmó­
wiono z tą uw agą ,  iż król  pot rzebuje  wojsk  w k raju swym własnym,  
zwłaszcza  że Narvaez występuje z  p re tensyami hyszpańskiej  korony  
do posiadania Sycylii .

Papież postanowi ł  więc użyć wpływu i powagi  jego  u k rólowej ,  
i za w ar ł  z j ene r a łem  Narvaez  p o k ó j , p rzyrzeka jąc  mu uznanie sp rze ­
daży dóbr  kościelnych,  (Rch tsztp .>

Anglia.
(Projekt ntworzenia republiki australakiej. — Pogrzeb Ludwika Filipa.)

L o n d y n ,  2. września.  Zajmującą j e s t  w iadomość ,  że plan 
oswobodzenia  aust ra lsk ich  kolonii  angielskich wiele sympa tyi  znajduje 
w Austral i i .  Zaproponowane j e s t  założenie r epubliki  aus t r a l sk ie j , i 
nikt  n iewą tpi ,  że Anglia chętnie na to przystanie .

Dziś odbył  się pogrzeb Ludwika  Filipa. Zwłoki  jego  z łożono 
w kościele katol ickim w Wcybr idge.  Na pogrzebie znajdowało się 
bardzo wiele F rancuzów.  Z kośc ioła na karawan  nieśli t rumn ę  książę 
Montmerency,  j e n e r a ł  hr .  Ho u d e to t ,  j e ne r a ł  baron Ben tho i s ,  j e ne ra ł  
hr .  Dumas ,  j e ne r a ł  hr .  C ha rbo nn e ,  h r .  F r i a n t  i inni. Famil ia zmar ­
łego towarz yszy ła  t rumnie  aż nad grób,  gdzie odczytano mszę świętą.

(B res l .  Z tg . J
(Wiadomości z Brezylii.)

L o n d y n ,  2. września.  W ra z  z pocieszającą wiadomością,  iż 
izba deputowanych w Brezyl i i  ogłosi ła handel  niewolnikami za  rozbó j  
morsk i ,  ot r zymal iśmy p r zy k r e  donies ienie,  odnoszące się do tego 
przedmiotu.  W  za toce  P a r an a g u a ,  prowincy i St .  P au lo ,  zabra ł  ok rę t  
angielski  „C o r m o r a n t“ cz tery  okrę ta  kupieckie z niewolnikami ,  lecz 
z kaszte lu dano doń ognia.  W  sk u te k  więc tego w y m :erzył  „C o r -  
m or an t u 84  funtowe bomby na kasz te l ,  i zbu rzy ł  go zupełnie.  Do­
kładnych szczegółów o tym wypadku  jeszcze nie ma. Jedni  mów ią ,  
iż „C o r m o r a n t“ zabr a ł  pomienione okrę ta  na Wysokiem morzu  i z tą 
zdobyczą zawinął  do za to k i ,  a p rzeciw czemu nic nie było można 
zarzucić,  inni wszelakoż utrzymują,  iż ok rę t a  te  zabrane były dopiero 
po przybyc iu  ich do za to k i ,  zaczem wbre w istnącyni t r ak ta tom,  we­
dług  k tó rych  zabór  podobny może mieć miej sce ,  tylko o 3 mil zdała 
od b r ze g ó w ,  a nadto zachodzi  jeszcze wątp l iwość ,  czyli okręta te 
wiozły is totnie niewolników lub tylko ich o to podej rzywano.  Od 
ro k u  1826  do 1 8 4 4  miała Brezyl ia udział  w umowie sprzeciwienia się 
n iewolnictwu,  wszelakoż niesumiennosc i uciążl iwość rewizyi  angiel­
skich oburzy ła  opinię publ iczną więcej przeciw Anglikom, niżeli p rze ­
ciw handlarzom n iewolnikami ,  a uchwała izby deputowanych potępia­
j ą c a  niewolnictwo j e s t  tylko skutkiem niemieszania się w to Anglików; 
i w tym wypadku owoc ten wolności  do jź rza ł  sam z cz as em ,  na co 
p rzymus  nigdyby się był  nie zdobył .

Rząd brczyl ianski  go tów ju ż  był  odnowić tyczącą się umowę z 
Anglią;  zwłok a  w tej  mierze nas tąpi ła j edynie tylko z tego pow odu ,  
iż Brezyl ia zawarowała  sobie całość handlu wybrzeżnego .  W s p o-  
mniony wypadek może się p rzy łożyć do dalszej  j e szcze  zwłoki ,  p r zez -  
co handel  angielski posiadający potąd wyłączne w Brezyl i i  korzyśc i  
ponieść będzie musiał  zapewne nie j edną s t r at ę .  J akoż brezyl iańska 
izba deputowanych podwyższyła ju ż  w samej  r zeczy cło od angiel­
skich towarów.  (D.  R. )
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Francya.
(Depesza telegraficzna.)

I * a r y i , 5. września.  Per signy  p rzybył  do P a r y s a  j a k  niesie 
pogłoska na oiełdzie.  —  Wieść  o dymisyi j e ne r a ła  Changarn ie r  j e s t  
fałszywa.  —  °  Napoleon s ł a by ;  prze jeżdża ł  p rzez B e rn a y ,  przyjęcie 
było r epubl ikańskie —  Orleaniści  wyjeżdżają do Clairemont .  —  Rady 
jencralnc depar tamentów Doubs ,  Meurthe ,  Seine i Loi re  żądają r e -  
wizyi. Ambasador  z Tunis  wyjechał .

(Fałszywe pogłoski jako symplomata wzburzenia umysłów. — Stanowisko 
stronnictw polilycznych. — Podróż prezydenta.)

P a r y ® ’ 4- września.  Od kilku dni objawia się dziwny nie­
pokój między ludnością paryzkn.  Na  bulwarach szła z us t  do ust  
wiadomość . że godzono na życie prezydenta .  Na jrozt ropn iej s i  Indzie 

zapewnia l i ,  że  Ludwik  Bonapar t e  zos ta ł  l ekko ranny a j eden z d r a ­
gonów jego  eskorty padł  od kuli karabinowej .  Szczęśc iem pogłoska 
ta okazuje  się fałszywą.  L ec z  skłonność ludności  do dania wiary 
podobnym pogłoskom je s t  j awnym do w o d em ,  że umysły  są niespo­
kojne.  P r z y k r e  uczucie t rwog i  się wzmaga  i każdy  czu je ,  że z obe­
cnego s tanu  rzeczy  wynikną ważne zda rzen ia  a fałszywe pogłoski  
zwykle  j e  poprzedzają.

Lecz mężowie poważni  przejęci  są obecnie zasadniejszą obawą,  
powodem tej  o b aw y,  j e s t  t r udn ość  wielka,  j aka  zachodzi  w zlaniu się 
rozmaitych f rakcyi  par ty i  konse rwacyjnej .  Każda z tych frakcyi  zdaje 
sie być zdecydowaną  wygrać ostatnią ka r t ę  swoją ,  każda par tya są­
dzi że t e ra z  jej  godzina nadeszła.  S tanowisko  wyczekujące  nieo- 
świeci ło nikogo.  Bonapar tyśc i  zawsze jeszcze żyją w uprzedzeniu,  
że  tylko pot rzeba,  aby ich herold ogłosi ł  j ako  zwycięzców i panów. 
Orleaniści  l iczący w swojcm gronie tyle p rak tycznych  i mądrych mę­
ż ó w ,  mimo to  bynajmniej  nie są rozsądniej s i ,  a legitymisci  postępują 
mimo zast r zeżeń  h rabi  Chambord według więcej  osobistej  poli­
tyki ,  Jeżel i  z tego usposobienia nie wyniknie smutna walka tedy 
można Francyp  nazwać szczęśliwą.

Należy j ednak  d oda ć ,  że ci co się obecnym s tanem rzeczy  nie­
po ko ją ,  niebardzo są l iczni ;  ogół mija bez t r os kó w  wszelkie obawy 
o przysz łość .  P rzy  pogodnym dniu je siennym wszys tko idzie w nie­
pamięć ■— Przyzwyczajono się już  do życia w tej zmiennej a tmo­
sferze.  A jeżeli  przyjdą  bu r ze ,  \i tedy zajmować się będą burzą.  
Każda  godzina ma swoje p r ze zna cz en ie , a Paryżanin j ć ,  p i je ,  wstaje,  
kładzie s i ę ,  śpiewa i t a ń cz y ,  n i e l roszcząc się wiele o sprawy  publi­
czne.  Rząd tymczasem postępuje spokojnie swoją d rogą i zdaje  się 
być zupełnie bez obawy.

Dzienniki półurzędowe zawierają dziś sprawozdanie o p ie rwszym 
dniu podróży  prezydenta  do Cherbourg .  Nic ważnego na tym dniu 
me zaszło.  Zua je  s ię ,  że lndność bardzo  świetnie p rzyję ła  p r ezy­
d en ta , a je ż e l i  s ię  p rzyjęcie  w  dalszej p od róży  rów nie pom yólnem  
o ka ż e ,  wtedy p rezyden t  w ięcej będzie kon ten t  z t e j  drugiej  wyc ie ­
czki ,  aniżeli ż pierwszej .  Ponieważ depar t amenta ,  p rzez  k tó r e  p r e ­
zyden t  t e raz  przejeżdża,  nie t ak  są za rażone  duchem demagogicznym 
jak te k tóre  zwiedza ł  podczas  pierwszej  swojej  podróży,  zdaje się 
p r z e t o ,  że t ą  razą niebędzie t ak n ieprzyjaznych manifestacyi.

Spodziewać się należy,  że festyny w Cherbourg  bardzo  będą 
świetne.  Wielu ba rdzo cudzoziemców mianowicie Anglików zjechało 
się już  do C h e rb o u r g ,  aby się p rzypa t rzyć  ewolucyom i festynom 
morskim.  Dziś nadeszło od lorda Palmers ton u rzędowe doniesienie 
do r z ą d u , że wice -admi rał  Cochrane  i cz te rdz ies tu  oficerów mary­
na rk i  angielskiej  p rzybędą  do Cherbourg.  Uroczys tości  będą t r zy  
dni t r w a ły  i całe ciało dyplomatyczne j e s t  na t e  obchody zaproszo­
ne. Zdaje s i ę , że i dyplomacya odegra  swoją r o l ę , dla tego też 
min is te r  sp raw  zagran icznych  towarzyszy  prezydentowi .  (B.  Z .)

(Poczta francuska z 1. września.)

P a r y * *  1. września.  Moni tor  dzisiejszy podaje w urzędowej  
części  swojej wyrok  asysów z Pas de C a ła :s ,  k tó rym dwaj robotni ­
cy za obrazę p rezyden ta  r epubliki  p rzy  odśpiewaniu jakiej ś  pieśni 
r ew oln cy jne j—  każdy na 3 mies i - czny a r es z t  i zapłacenie 100 fran 
ków kary  pieniężnej skazani  zostal i .

—  Wczoraj  s tawił  się przed sądem p. F ioren t ino ,  jeden z r e ­
dak to rów dziennika „C o rs a i r e “ , k tó ry przed ki lkoma tygodniami  pana 
Amedće Achard ,  współpracownika  innego dziennika konse rwacyjnego  
zrani ł  ciężko w po jedynku,  w raz  z mającymi w tej sprawie  udział  
cz te rma świadkami.  Wszys tk ich  oska rżonych  uznano za  niewinnych.

—  Wczo ra j  odbyło się w kaplicy stojącej  p rzy  drodze do 
Neuilly na tern mie jscu,  gdzie książę Orleański  zginął ,  nabożeństw o  
żałobne za Ludwika  Filipa w  obecności  bardzo  wielu byłych u rzę ­
dników i s ług  dworskich.

P re zy d e n t  republiki  p rzy jmował  wczoraj  pos ła  z Nepaul  i 
obudwu braci  j e g o ,  i rozmawia ł  z nimi dość długo.  Na uwagę p re -  
-y a, ze kost ium ieh daleko lect  bntrafszv i świetniejszy niż fran

• .   “ "‘»*.tuwuuscia S iru iu ; ica i una
wszym nai  • ik ; , W' f c.,e, Przez  bogac two  swych umiejętności ,  przez
8 ? ‘“IV. . j . „ ; n ief r a , v ^ . ’i., !prŁe® .od& iw ienia jrodną organiŁacyf
sw y ch  3 »d” I'

(W iadom ości potoczne.)

P aryż , 3. września Codziennie znajdują ajenci policyi u  
indywiduów mniej więcej  osławionych przedmioty kosztowne zabrane 
podczas napadu na Tnilerye. Niedawno t emu odebrano strzelbę wy­
nalazku pana Lafauchetu , którą  wynalazca sam poznał jako własność

księcia Nemours.  —  Niebawem r oz s t r zy gn ą  sądy przy tej sposobno­
śc i ,  o ile t r zecia  osoba może się uważać za właściciela broni  z r a ­
bowanej w magazynach broni  i w domach p rywatnych.

—  Pani G ui l lo t , w d o w a ,  właścic ielka sklepu  z zabawkami dla 
dzieci, znalazła wczoraj  na drodze udając się do swojego sklepu dwie 
kule armatnie.  Zaniosła  je za raz do komisarza  policyi  w- sekcyi  a r ­
sena łu ,  który je kazał  złożyć w p re fek tu rze  policyi.  ( Ind . )

Wielkie wrażenie  sprawiło tu pismo a rcyb i skupa P a r y ż a ,  w 
którem ogłasza d ekr e t  ostatniego konsyl ium tyczący się au to rów pi­
szących o kościelnych przedmiotach , a nas tępnie p rzygania w szcz e ­
gólności katol ickiemu dzienuikowi „Un ivc r s“ z p o w o du  jego nietole­
ran c j i  i zabobonu.  Okoliczność ta s ta ła  się j e szc ze  leni ważniejszą,  
zw łaszcza  fag Uuivers s tojący już  od dawna w bezpośredniej  s tyczności  
z kuryą rzymską  apelował  przeciw pismu arcybi skupa  do papieża.  —  
Prawie wszystkie  korespondeneye  paryskie zgadzają się w tern,  iż 
dotychczasowa obojętność mas coraz bardziej  znika a udział  ich i 
wzruszenie  coraz  widoczniejsze.  Dokąd się ich k ierunek zwróci ,  
t rudno  p rzewidz ieć ,  zwłaszcza w takiem mieście j a k  P a r y ż ,  gdzie 
nieraz jedna chwila wszys tko  rozs t r zyga.  Nie też dziwnego ,  iż z tą 
okolicznością ł ączą się naj rozmai tsze wieści o zmianie mini st rów i 
modyfikacyi potąd zachowanej  polityki.  Na każdy wypadek n iepopar ła  
podróż p rezydenta w niczem mądrośc i  poli tycznej  gabinetu.  (Aus . )

Włochy.
(Wybory do rady gminnej w Turynie. — P. Montessuy.)

T u r y i l ,  2. września.  Wczo ra j  odbyły'  sic tuta j  wybory  do 
rady gminnej ,  lecz wypadły n iekomple tn ie ,  bo w większej  części  o-  
kręgów brakowała  pot rzebna l iczba wyborców.  Dzienniki  różnej  b a r ­
wy rozbierają to  zdarzenie według swego stanowiska , radyka lne  
twie rdzą ,  że nas tąpi ło to w sku tek  powszechnej  nieufnośc i , omdlenia 
wszelkich sił pol i tycznych i przypisują ten r ezul ta t  szczególnie tej 
okoliczności ,  że urzędnicy publicznie nie brali  prawie  żadnego udzia­
łu  w wyborach.  Dzienniki  zaś konse rwacyjne przypisują ten r ezul ta t  
powszechnej obojętności  przec iw instytucyom konstytucyjnym i za ­
pewniają , że lud ufa po większej  części  zupełnie wszelkim ro zp o ­
rządzeniom rządowym.  —  Wczora j  p rzedstawi ł  się W. księciu w au­
d i e n c j i  prywatnej  p. Montessuy,  sprawujący  interesu republ iki  f r an­
cuskiej i wręczył  mu swe listy wierzytelne.  Małżonka posła była 
tego dnia n W. księżny z wizytą.  (Oes.  Cor. )

Niemce.
(Rozporządzenie czynności rady ściślejszej.)

F r a n k f u r t y  3, września.  „ O b c r - P o s t - A m t s - Z e i i u n g “ u r z ę ­
dowy organ ściślejszej  r a d y ,  ogłasza dziś w części  nieurzędowej  r o z ­
poczęcie czynnośc i  tego zgromadzenia w nas tępujących s łowach : 
„Dziś rozpoczęło  zgromadzenie związkowe formalnie w całej  obję­
tości  swoją czynność konstytucyjną.  Nie o twar to posiedzenia dnia 
1. b. m. ponieważ dzień ten p rzypadł  w niedziele.  W ściślejszej  r a ­
dzie zebra ło  się j ednaśc ie  głosów.  Dla sp raw  najnaglejszych miano­
wano niezwłocznie koinisye.  Rząd duński  p rzedłoży ł  za raz wnioski  
względem ratyf ikacyi  t r ak t a tu  pokoju p rzez  zgromadzenie związkowe.

O wezorajszein p ierwszem posiedzcn 'U powołanej  p rzez  Aust ryę 
ściślejszej r ady  związkowej dowiadujemy się z dobrego źródła na­
stępujących szczegółów.  Pełnomocnicy państw,  k tó re  na dotychczaso­
wym kongres ie  państw były r ep rezentowane ,  ukonstytuowal i  się pod 
p rzewodnic twem posła  aus t ryackiego h rabi  Thun j ako  ściślejsza r ada 
związku niemieckiego.  Pos e ł  Hessyi  e l ek to ralnej ,  p. I lassenpflug nie 
by ł  obecny;  zast ępował  go pełnomocnik saski.  Poseł  aus t ryack i  
p rzed łożył  p ro jek t  względem utworzenia centralnej  koniisyi związko­
wej ku tymczasowej  admiuist racyi  własności  związkowej .  Wniosek 
ten odesłano do przynależnego wydzia łu do sprawozdania .  Reszta 
pe łnomocników,  mianowicie pełnomocnicy k ró les tw  w yrazili  się w tym 
względzie w taki  sposób , iż przyjęcie wniosku bardzo j e s t  wątpliwe.  
Powzięto  nch wałę ,  pozostawić aż do sprawozdania i s tanowczej  de-  
cyzyi  is tniejącą j e szcze obecnie de facto inte rymalną komisye zwią-  
skową  p rzy  admin i s t r ac j i  w łasności  związkowej  ; ta komisya dopiero 
po zadecydowaniu tego wniosku ma być należycie uwiadomioną o u-  
kons ty tuowaniu  ściślejszej  r ady  związkowej .  Pełnomocnik duński,  p. 
Bulów zrobi ł  wn ios ek ,  aby związek niemiecki inte rweniował  w celu 
p rzywrócenia  pokoju i władzy p rawowi te j  w ksicztwie H ol sz ty n i e .— 
Pan Billów oświadczy ł ,  że rząd doński  te same pojednawcze ma in- 

' t en e y e  względem S z le z w i g - H o l s z t y n u , co i przed rozpoczęc iem 
teraźniejszej  kampani i ,  żc r ząd duński  wcale nie chce wcielenia Sz łez -  
wign do k r ó le s t wa  duńsk iego ,  życzy sobie tylko,  aby złożono ko-  
misyę z mężów zaufania obydwóch  księztw i Danii ,  dla uregulowania 
n ieporozumień  i p rzedłożenia projek tów.  Wniosek ten odesłano do 
wydzia łu ,  k t ó r y  j u ż  na p rzysz łem posiedzeniu p rzedłoży swoje sp ra ­
wozdan ie ,  Doczem k o m i s a r z  z w i ą z k o w y  mn być wysłany do 
Holsztynu .  ‘ ( B- Z 0

(Kurs giełdy frankfurtskiej z '*• września.)
M.l .  A „ , t r , . 5 7 „  -  8 1 % ;  4 % %  r y j - Ą l j . y . ; b » k .  11 89 .  

S a rd .  3 3 % .  Hyszp.  3 % — 3 2 15/ 16. Polsk ie  300  —  136 <iOO — 81 /8.

Prusy.
(Protokół 24. posiedzenia prowizorycznego kolegium książąt.) 

l t c r l i n  • 4.  września.  Dzisiejszy numer  gaze t y  r ządowej  za ­
wiera p r o to kó ł  24.  posiedzenia p rowizorycznego  kolegium ks i ą żą t ,  
do k tó rego  dodana j e s t  odpowiedź rządu  p rusk iego  na wezwanie 
Aus try i  d°o udziału w sejmie związkowym w ra z  z wyświeceniem pra -
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wnern z a w ar łe m  w osobnym lnemoryale.  Podajemy o leni nas tępu­
ją  analizę najgłówniejszych p u nk tó w :  Wezwanie  Aust ryi  do obe­
słania  sejmu związkowego zasadza sie na przyjęciu obowiązku zwią-  
skowego.  Auslrya chce powro tu  do opuszczonej  lecz nie obalonej  
podstawy p raw ne j ,  co j e s t  j edynym ś rodk iem do wydobycia sie z 
t eraźnie jszego k ry tycznego  położenia.  Mofywa Austryi  są motywami 
p rawa i poli tycznej konieczności .  W  obydwóch względach doszły 
P ru sy  do przeciwnycł i  r ezul ta tów.  Co do punktu p rawnego  uważają 
P ru sy  zgromadzenie  związkowe za rozwiązane prawnie i na zawsze.  
Nieistnieje p rawny  powód do u t rzymywania  zdania przeciwnego.  —  
P rz e z  nieobecność organu dla związku p rzesz ła  władza związkowa 
znowu do ogó łu ;  a część j ego  rep rezen tan tów n iemoże za  innych 
nic decydować .  Ut rzymują zaś  , że wszystkie  r ządy mogą obesłać 
sejm związkowy,  To  p rzypuśc iwszy w  t e o r y i ,  przypominają  P rusy  
p rzyrzeczen ia ,  j akie  wszys tkie r ządy niemieckie wspólnie dały ludowi 
niemieckiemu , poczem kons ty tucya  związkowa  jako  niedostateczna 
niepowinna być prawomocną.  T e  p rzyrzeczen ia niedano pod p rzy­
musem rewolucyi  lecz z głębokiego przekonan ia  o po t r ze b ie ,  k tóra 
się długo przed rewolucyą czuć dała.  Dla tych powodów prawnych  
niemogą Prusy obesłać zg rom ad ze n ia ,  dopóki  ono sobie p r zy w ła sz ­
cza cha rak te r  zgromadzenia związkowego.  Również niemogą Prusy 
przypuśc ić  s tosownośc i  tymczasowego przywrócenia  sejmu związko­
wego.  W pr aw dz ie  p rzyjmują P rusy  z zaufaniem oświadczenie Au­
st ry i  , że ona niechce p rzywrócen ia  dawnego stanu.  L ec z  za pr op o­
nowana droga uiedoprowadzi  do celu. W e d łu g  dawnej kon s ty tu c j i  
wymaga  wszelka zmiana s t a tutu uchwały  j ednogłośne j .  Jeżel i  j edność 
g łosów osiągnąć sie n ieda ,  wtedy dawny stan r zeczy  zos taj e obo­
wiązujący.  Czy należy ś rodkami  p rzymusoweini  p rzezwyciężyć opo­
z y c j ę ?  Jeżel i  P rusy podadzą rękę do p rzywrócenia  se jmu  związko­
wego , t edy obowiązują się naprzód  u t rzymać dawny stan.  Lecz P r u ­
sy niecbcą dawnego s tanu pod żadnym warunkiem.  W sz ys t ko  p rzy­
biera inną postać  na podstawie wolnych konfe renc j i  , zaproponowa­
nych p r zez  P r u s y ;  w takim bowiem razie nie p rzeszka dza  pojedyn­
cza opozycya drugim , p rawo  j e s t  za tr zymane  a obowiązki  dla na ro ­
du mogą być wypełnione.  (Au s t . )

(Sprawa Neuenburgska.)
„Elb.  Z t g . “ zawiera  następującą wiadomość z Berl ina.  Na o- 

statnią notę gab inetu prusk iego do federacyi  szwa jcar skiej  względem 
pretensyi  P r u s  do N c u e n b u r g a , nastąpi ła t ak s t anowczo odmowna 
odpowiedź ,  że gabinet  p ruski  pos tanowił  p rzywieść  do skn tku  p o r o ­
zumienie się mocars tw  europejskich.  Negocyacye wszczęte  w tym 
względzie z Austryą  i  R o s j ą  wypadły  zupełnie po myśl i  P r u s ,  odpo­
wiedź Anglii nie j e s t  odmowna ,  n od gabinetu f rancuskiego nie na­
deszła do tychczas  żadna s t anowcza  odpowiedź;  tu te jsza  am basada f ran­
cuska dała r aczej  do poznania ,  żc dopiero po skończonej  podróży 
p rezydenta  republ iki  może wejść w bliższe porozumienie ,  bo p rzy­
jęcie p rezydenta  bedzie wpływać  na pos tępowanie gabinetu w sp ra ­
wie ,  w któ rej  idzie więcej  o kwes tyę za s a d ,  niż o r zeczywis tą  s t r a ­
tę  P rus .  —  Prusk i  gabinet  nie ma bynajmniej  zamiaru  burzyć  pokój 
Europy  dla Ncu en bu rga ;  nie z rzecze się j e dn ak  nigdy swoich praw 
do tego k ra ju  i p rzesła ł  r ządowi  szwa jcar skiemu tyczące się za s t r ze ­
żenie.

(Projekt do ustawy względom zawierania związków małżeńskich.)
B e r l i n  ,  3. września.  O projekcie do us tawy  dia p rzed ło ­

żenia izbom względem zawierania związków małżeńskich i udowo­
dnienia s tanu osób ,  możemy donieść,  mówi Const i tut ionel le K o r r e -  
spon de n z ,  co nas tępu je:  Po uchwaleniu g łównych za ry sów  pro jektu
w mini sters twie sp rawie d l i wo śc i , rozt rząsano  j e  dalej za wezwaniem 
do tego komisa rzy  mini s t rów sp raw  duchownych i w e w n ę t rz n y c h . —  
Poczem re feren t  w mini sters twie sprawiedl iwości  ( t a jny  radzca  Bi-  
schof)  wy pracow ał  tymczasowy p r o je k t ,  k tó ry  będzie podstawą  dal­
szych obrad mini steryów o tym ważnym przedmiocie.  P ro je k t  ten p o ­
czyna  od t e g o ,  że księżom tych towarzys tw re l igi jnych,  k tó r e  do­
tychczas uprawnione,  z obywatelskim skutkiem poświadczać ak ta  s ta ­
nu osób,  pozostawia się to p r aw o ,  lecz obywatelskie poświadczenie 
tyc h  ak tów dla różnowierców i w razie wzbraniania się ks ięży upr a ­
wnionych  towarzystw'  r el igi jnych,  należy uregulować.  Ta jna r ada 
r ewizyjna wygo towała  za poleceniem ministra sprawiedl iwości  nie­
mieckie t łumaczenie us taw angielskich o r egi s t r acyi  dokumentów'  u-  
rod z iu ,  zamęźcia i śmi e rc i ;  p rzesłano jej  t akże  wypracowany  po­
wyższy  p ro jek t  do sprawozdania .

Rozwiązanie zg romadzenia  s tanów w Hessyi  elektoralnej  pogr ą ­
żyło k raj  w smutku ; poboru poda tków s ta łych i niesta łych zaniecha­
no zupełnie.  Wydz ia ł  s tanowy niedopełni ł  wezwania minis teryalnego 
zapraszającego pomieniony wydział  do współdział ania na zasadzie §.
95 . u s t aw y  k o ns ty t uc y jn e j , a to dla niczrozuiniałości  wezwania.

W  Badeńskiem nie dają temu zupełnej  wia ry ,  iżby przyszło 
i s totnie  do odkomenderowania bawarsk iego korpusu  obse rwacyjnego
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Wiadomości handlowe.
(Targ lwowski na woły.)

L w ó w , 9. września.  Na dzisiejszym ta rgu  byd ła  rzeźnego 
mieliśmy 31 8  sz tuk wołów i 41 k r ó w ,  r azem więc 3 65  s z t u k ,  k tó ­
re w 18 mniejszych i większych pa r tyach  po T do 47 Sztuk p r z y ­
pędzono a mianowicie z Dawidowa ,  R o z d ó łu , S t r a t y n a ,  H od o ro w a ,  
R u d n i k , L e s i e n i c , Brzezdowic i Szcze rea .  Na po t rze bę  miasta 
sp rzedano z tej  l iczby —  ja k  się dowiadujemy —  J 20 w o łó w ,  i 
płacono sz tu k ę ,  k tó r ę  na 12  kamieni  mięsa i 1 kamień ło ju  szaco­
w a no ,  po 1 1 7 r . ,  sz tuka z a ś ,  1 4 %  kamieni  mięsa i 1 %  kamienia 
ło ju  ważyć  mogąca , kosz towa ła  143 r.  w. w.

(Ceny targowe lwowskie z dnia 9. września.)
L w ó w . Na naszym ta rgu  sp rzedawano  dziś korzec  pszenicy 

po 1 7 r . 4 0 k ;  żyta  13 r. 2 0 k . ; jęczmienia 10 r. 15 k . ; owsa 6 r . 4 k . ;  
kartofl i  3 r . 3 7 ;  —  ce tna r  siana kosz tował  2 r . 4 3 ; —  ok ło tów 2r .37k. ;  
za sąg d rzewa  bukowego płacono 31r .30k . ;  sosnowego  2 4 r . ; — kwar ta  
k rup  pszennych kosz towała  21k. (więce j  o 3k . ) ;  mąki  pszennej  12k. 
(więcej  o 2k. ) ,  żytnej  8k. (w ięce j  o l k . )  w.  w.

(Ceny targowe w obwodzie Bocheńskim.)

B o c h n i a ,  4.  września.  W e dł ug  doniesień handlowych z 
Bo c h n i ,  W ie l i czk i ,  Wojnicza  i Brzesk a  płacono tam na t a rgach  w 
drugiej  połowie zeszłego miesiąca w przecięciu za kor zec  pszenicy 
1 4 r .  57k.-— 18r.  lOk . — 1 4 r . 3 0 k . — 12r .  3 0 k . ; żyta  12r .  37k .— 14r .  15k.  
— 10 r .37k .— l O k . ; jęczmienia 9 r .32 k . — 8r .5 8 k . — 8 r . 3 0 k . - 8 r . ;  owsa
6 r . l 8 k . — 5 r .3 0k .— 5r .32k .  — 6r . ; kartofli  5 r .  lOk .— 4r.  40 k .— 4 r .  5r ,
Ce tna r  siana 3r .  —  0— 2r. 30k .  —  2r. 3 0 k . ;  wełny  tylko w Wojniczu 
225r .  Z a  funt  mięsa wołowego płacono 1 2 k . —  12k.  —  l i k .  —  12k.  
Są g  d rze wa  twarde go  kosz tował  18r .— 17r .—  16r.  3 0 k . — 1 5 r . , mięk­
kiego 1 3 r . 3 0 k . - - 1 4 r . 4 0 k .  12 r .3 0 k . — 12r .30k.  Garniec okowity ko­
sz to wał  4 r .30k .  4r.  lOk .— 3r,  lOk.— 4r .  w. w. H re cz k i ,  knkurndzy 
i nasienia konicza nie było w handlu.

Kurs lw ow sk i.
Dni* 11. września.

laiu.iKt^ >•*'       b"  r-wu uusei-w acyjnegu
pod A schafen b urg  ; z re sz tą  sądzą środek  ten b yć  w związku z  w y ­
padkami w  H essy i  elektoralnej.

noty 8 7 V, 2

W monecie konwencyjnej.
złr. 1 kr. złr. kr.

5 26 5 "ŚĆ"
6 29 5 32
9 27 9 30
1 50 1 60 '1 41 1 *

•*«
1 21 1 22

94 60 95 15
96 30 97 —

Dukat h o le n d e r s k i ..................................................................
Dnkat c e s a r s k i ..................... ..............................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i .......................................................
B a b e l Ar. rosyjski  ............................................
Talar p r u s k i ...................................................................  .
Polski kurant i pieciozłotówk...............................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr................................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt. . .

(Kurs wekslowy wiedeński z 6. września..)

Amsterdam 162 1. 2. m. Augsburg 1 1 7 %  p. nso.  F ra nkf ur t  1 1 7 %  
1. 3. m. Genua 136 i. 2.  m. Hamburg 1 7 2 %  p. 2. m. L iworno  1 1 4 %  
1. 2. m. Londyn 11.40 p. 3. m. Pa ry ż  1 3 8 %  p. 2. m. Agio dukata  
ces.  2 2 % .  Napoleondor-  9 .20.  Szufryn.  16.10.  Agio ś r eb r a  1 6 % .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 10. września. Hr. Łoś Włodzimierz, z Tarnopola. — PP. Stanek 

Józef, z Wiszenki — Strzelecki Eugen., z Wyrowa. — Lang Emanuel, z Wo- 
licy. — Smnrzewski Franciszek, z Kaydaniec. — Czerwiński Jan, z Remizo- 
wiec. — Domaradzki Seweryn, z Stanimierza. — Kielanowski Jan, zżelichow a  
wielkiego.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 10. września. PP. Blażowski Krzysztow, do Zaleszczyk. — Sk rte- 

tuski Kazimierz, do Nasowa. — Szawlowski T ytus, do Zadwórza. — Horodyński 
Julian, do Żółkwi. — Drzewiecki Józef, do Remeuowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e JLwowłe.
Dnia 10.  w rześn ia :

Pora
Barometr 

wmierzewied. 
sprowadzony' 

do 0° Reauin.

Stopień
ciepła
według
Reaum.

Si-edni 
stan tem­
peratury 

do g.6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atm osfery-

6god.zr. 
2god.zr. 
10 g. w.

it m  nu
28 1 5 
28 0 6 
28 11 10

-+- 6,5 ® 
-t- 7 °  
-f- 6 °

-+- 7 °  
-ł- 6 °

•

pólnoe.-w8chod.
wschodni

.

poclim. deszez
» . n 
w n

t e a t r .

D iabe ł w  zalotach.uD z i ś :  komedya po l ska :
J u t r o :  przeds t .  n iem:  „Doli orali.
W  P i ą t e k :  kom.  polskie „Truskaw ieckie tvod ,“ 

lone rękaw iczk i.1*
i  K i e .

S u b s k r y p e y a  a a  K r a k ó w  w  R e d a f e c y i  gazety l w o w s k i e j , u l ic a  niższa 
O r m ie iis k a  UTr. 3 4 7 .

Główny Redaktor JI. S rzen iaw a Sarlyni. Z fc. k. galic. Drukarni rządowej.


